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Telefon 222-22 


Zgon biskupa 
Bandurskiego 


Ks. biskup Wład. Bandurski. 


WILNO, 6 marca. (Pat) — 


Tajemnice zamachu w Moskwie 


Pm chciał demonstrować przeciwko wpływom Niemiec w Rosji 
$owiefy przytzekają surowo ukarać sprawcę zamachu 


Jak dokonano 
zamachu 


RYGA, 6 marca. — Zamach 
na radcę ambasady niemieckiej 
w Moskwie von 'Twardowskie- 
go, o którym to donosiliśmy w 
dniu wczorajszym, dokonany 
został około godziny 2 po połud 
niu, w chwili gdy dyplomata nie 
miecki jechał samochodem 
przez ulicę miasta. Na rogu uli- 
cy Nikickiej samochód 
Twardowskiego zwolnił biegu z 


;„|powodu przejeżdżającego tram- 


waju. Skorzystał z tego zama- 
chowiec, który 


Dziś o godz. 20.30 zmarł J. E. skoczył na stopnie samochodu 
ks. biskup Władysław Bandur- | "strzelił z rewolweru do dyple- 


ski. Przybył(y niezwłocznie J. 
M. prof. Januszkiewicz stwier- 
dził nagły zgon skutklem ataku 
sercowego, 

Następnie przybyli pe wojewa 
da Beęzkowicz, metropolita ar- 
cybiskup Jabirzykowski w to- 
warzystwie biskupa Michałkie- 
wicza. O dniu pogrzebu I spese- 
gółach mroczystości pogrzebo- 
wych nastąpią oddzielne zawia- 
domienia. 


Zgon zasłużonego kapłana 1 
gorącego patrjoty, którego na- 
zwisko zrosło się nierozerwalnie 
z wielką tradycją legjonową, o- 
kryi żałobą całą brać b. legjo- 
nistów 1 wywołał żal w eałem 
społeczeństwie. 


Zgon premiera nor- 
weskiego 


OSLO, 6, 3. Dziś zmarł tu pre- 
mjer norweski Kolstad po dłuższej 
chorobie. Kolstad piastował urząd 
premjera norweskiego cd 11 maja 
ubiegłego roku. 
apert 


malty. 

Pierwsza kula trafiła w szyję, 
dmuga w rękę, którą won-Twar- 
dowski zasłonił ramę. Trzeci 
strzał w szybę samochodu, a 
czwarta kula chybiła, ponieważ 
von Twardowski rzucił się na 
kolana i ukrył przed strzałami. 
Sprawca zamachu usiłował od- 
dać jeszcze kilka strzałów, lecz 

rewolwer zaciął się. 

Został on niezwłocznie 

schwytany przez policję. 

Badanie lekarskie ran dyplo- 


von |. 


4 to, 


maty niemieckiego wykazało 
skomplikowae złamanie kości 
. dioni 
zanieczyszczone przez odłamki 
szkła. Zamachowcem okazał się 
28-letni student uniwersytetu 
moskiewskiego 

„Juda Mironowicz Stern. 


RYGA, 6 marca. — Według 
doniesień z Moskwy zamach na 
von Twardowskiego wywarł 
olbrzymie wrażenie w kołach 

politycznych. 

Niedawno -w robotniczych 
dzielnicach Moskwy oraz na 
wyższych uczelniach _'sowiec- 
kich kolportowali opozycjoni- 
ści ulotkę, atakującą Stalina za 
iż całkowicie podporządko- 
wał się wpływom kapitalistycz- 
nych Niemiec, Ulotka ta twier- 
dziła między innemi, że 

kapitaliśei niemieccy finansują 
rząd sowiecki ta czele ze Stali- 

nem, 

który przez narzucenie swoich 
planów gospodarczych dopre- 
wadził Rosję do ruiny. Zama- 
chowłiec rekrutujący się ze stu- 
dentów umiwersytetu moskiew- 


skiego, według komentarzy w 
kolach politycznych, mógł nale- 
żeć do 

skrajnej grupy opozycyjnej, 
która dokonując zamachu chcia 
ła zamanifestować przed opinją 
publiezną swój protest przeciw 
ko wyzyskowi gospodarczemu 
Rosji przez Niemcy. 

Ogólną zwraca uwagę uderza 
jące podobieństwo zamachu na 
dypomatę niemieckiego z zama- 
chem, którego swego czasu do- 
konał lewicowy  opozycjonista 
Blumkin na ambasadora nie- 
mieckiego w Moskwie, Mirba- 
cha, który jak wiadomo został 
zamordowany. 


BERLIN, 6 marca. — Z Mo- 
skwy donoszą, iż stan zdrowia 
von Twardowskiego, który się 
znajduje 

w szpitału na Kremlu 

nie budzi obaw. Przypuszczają, 
że chory będzie mógł opuścić 
szpital już w poniedziałek, 
Twardowski zreaagował spra- 
wozdanie o zamachu, które zo- 
stało doręczone rządowi sowiec- 
kiemu. 


n 


Rosja żałuje 


i ukarze zamachowca 


BERLIN, 6 marca. (PAT.) — 
Rząd sowiecki zawiadomił ofi- 
cjalnie rząd Rzeszy, że sprawca 
zamachu na radcę ambasady 
niemieckiej w Moskwie, Juda 
Sztern, 

zostanie surowo ukarany. 

Rząd sowiecki wyraża 
dzieję, że zamach 
nie wpłynie na zmianę przyjaź- 

nych stosunków 
między obu państwami. 

BERLIN, 6 marca. (PAT.) — 
Prasa donosi, że zamachowiec 
Sztern 

stanąć ma przed sądem 
fuż w naibliższym czasie. Śledz- 
two prowadzi sędzia do spraw 
specjalnych Rozenfeld, Niejed- 
nókrotnie bierze w niem udział 
osobiście szef GPU. bMiężyński. 

Sztern dotychczas nie z ożył 
zeznań co do motywów zama- 
chu. 

Sfery sowieckie zaprzeczają 
jakoby Sztern był członkiem 
sowieckiej partji kommunistycz- 
nej. Według innych doniesień 
Sztern ma być zbadany przez 
komisję lekarską, celem 
ustalenia jego poczytalności. 


na- 


W Chinach nadal wre 


Wojska japońskie maszeru 
nowił podjąć stosunki z Z 


LONDYN, 6, 3. (PAT). Posiłki 
japońskie, które sztab japoński 


wicie opanowana, i że ostateczna 
likwidacja walk jeszcze nie nasta- 


zdecydował przed 4 dniami wysłać | piła. 


do Szanghaju zostały wstrzymane 
i znajdują się w drodze do Chin. 
Fakt ten dowodzi, 


SZANGHAJ, 6, 3. (PAT). W 


że sytuacja | związku z niepowodzeniami Czang- 


w Szanghaju nie jest jeszcze całko | Kai - Szeka śród profesorów chiń- 


e O 
a a a 
Dunikowski montuje aparat 


i po upiywie sześciu 


tygodni przystąpi do 


doświadczeń 


PARYŻ, 6, 3. (PAT). Dunikow- 
skiego sprowadzono dziś powtór- 
nie z więzienia do szkoły central- 
nej. Jutro rozpocznie on montaż a- 
paratu, sprowadzonego z Monte 
Carlo w obecności sędziego Śledcze 
go oraz swych obrońców. 

Zobowiązał się on do ukończe- 
nia i przystąpienia do doświadczeń 
przed upfywem 6 tygodni. Eksper- 
ei, mający za zadanie rożtoczyć 
kontrolę nad pracami Dunikowskie 
go, niedomagają się obecnie prze- 
prowadzenia analizy słynnej rurki 
oraz zawartości, która według Du- 
nikowskiego pozostać winna w ta- 
jemnicy, 

6-tygodniowy okres -na zmoato- | du. 


wanie przyrządka tłomaczy się ko- 
niecznością, określoną przez Duni- 
kowskiego dla zdobycia szeregu 
produktów chemicznych, mających 
stanowić pierwiastek  radjoaktyw- 
ny, znajdujący się w głównej rur- 
ce. Produkty te według Dunikow- 
skiego nabyć można wyłącznie w 
Niemczech. Eksperci zgodzili się 
na żądanie Dunikowskiego, lecz 
jednocześnie uzyskali 
sędziego. śledczego na przeprowa” 
dzenie skrupulatnej kontroli całej 
korespondencji, jaką Dunikowski 
prowadzić będzie z Niemcami. Ju- 
tro Dunikowski ma dostarczyć eka 
pertom zasadniczy szemat przyPaąe 


skich uniwersytetów powstał pro- 


jekt zmobilizowania studentów i 
usunięcia Czang - Kai - Szeka ze 
stanowiska głównodowodzącego. 
Prasa chińska występuje - przeciw 
ko Kuomintangu, domagając się 
zmłany rządów sprawowanych 
przez jedną partję | przyznania pra 
wa głosu obywatelom w sprawach 
państwowych. 

MOSKWA, 6, 3. (PAT). Jak po- 
daje dzisiejsza prasa, emigracja ro 
syjska sformowała w Szanghaju 
własny pułk, składający się nara- 
zie z 4-ch kompanji. Podobno do 
pt'ku zgłosiło się zgórą 600 ochot- 


zezwolenie | ników. 


MOSKWA, 6, 3. (PAT). Prasa 
moskiewska ogiasza wiadomość z 
Szanghaju, według której minister- 
stwo spraw zagranicznych w Nan- 
kinie oświadczyło oficjalnie, że ko 
misja spraw zagranicznych rządu 
naąnkińskiego postanowiła  nawią- 


z i Waan kr 


Kuomintangu powzięło również de 
cyzję w sprawie podjęcia stosun- 
ków dyplomatycznych Chin z 
ZSSR. 


© PARYŻ, 6, 3. (PAT): Prasa fran- 
cuska zamieszcza informacje o 
transportach  materjałów wojen- 
nych, które w ostatnich tygod- 
niach wysłano z Europy na Dale- 
ki Wschód. W dniu 4 lutego wy- 
ruszył z Hamburga statek do Yoko 
hamy z pełnym ładunkiem środ- 
ków wybuchowych. 5 lutego od- 
płynęły z Hamburga 2 okręty na- 


aju -- Kuomintang posta- 
« Pułk emigracji rosyjskiej 


zać stosunku z ZSSR. Jak podaje 
prasa w dalszym ciągu plenum 


ładowane granatami, dynamitżm 


| oraz częściami smolłotów. Wszyst- 


kie okręty opuszczające w dniach 
ostatnich porty niemieckie zabrały 
ze sobą setki ton amunicji. Duia 7 
lutego zakłady przemysłowe Sko- 
da wysłały przez Hamburg 1700 
skrzyń amunicji. Tegoż samego 
dnia wyruszyło z rozmaitycs por- 
tów niemieckich 4,000 skrzyń z 
amunicją w kierunku Dalekiego 
Wschodu. W obeesiej chwili zakła- 
dy Skoda produkują na wielką ska 
lę granaty i ładunki, które ekspor- 
towane maja być do Japonji prz.ęz 
Hamburg i Triest. 
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Zrozpaczony Lindbergh 


błaga o pomoc wspólników Al Capone'a 


LONDYN, 6, 3. (PAT). Zawie- 
dziony w swych, nadziełach co do 
skuteczności pomocy policji amery 
kańskiej Lindbergh zdecydowal 
się zwrócić do świata przestępcze- 
go.z błagalną prośbą o pomoc w 
odzyskaniu dzięcka. Dwuch osob- 


jmików za świata podziemnego Spi- 


tale i Blitz, należący do bandy Al 
Capone upoważnionych zostalo do 
pertraktacjj w sprawie zwrotu 
dziecka i wypłaty odszkodowani” 

Ten niezwykły krok Lindbergh 
stanowi wielką sensację w Amer; 
ce. 


=a) 


„wznoszone na szszerem polu, jak w 
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Donosiliśmy już przed kilku 
dniami na tem samem miejscu o 
„Skandalu w rodzinie” jaki wynikł 
ma gruncie wileńskim, Chodziło tu 
o nagły wyskok ekszremistycznych 
tendencji, na folwarku konserwa- 
tywnym, Mianowicie w dodatku 
do monarchistyczno - sanacyjnego 
„Słowa” redagowanego przez mło 
dzież akademicką rozległy się gło- 
sy za kolektywizacją i upaństwowie 
niem wszystkich dziedzin życia go 
spodarczego. Jednem słowem czy- 
sty bolszewizm! Zrobiła się wielka 
konsternacja i zaczęto reperować 
przykre wrażenie, jakie podobny 
wyskok wywołał wśród zachowaw- 
ców wileńskich. Redaktor pisma 
poseł BB, p. Mackiewicz uznał, że 
najlepiej będzie utopić wszystko 
w sztucznym wrzasku. Jął więc 
amchać piórem na prawo i na lewo, 
„Profesorów uniwersytetu Stefana 
Batorego pod sąd! Młodzież wysłać 
na poduczenie zagranicę!” — oto 
krzyki, które rozlegały się z redak 
cyjnej oficyny. Obecnie z kolei 
przyszedł czas na bardziej poważ- 
ne traktowanie przykrego incyden 
tu. 

W ostatnim numerze „Słowa” 
znajdujemy w spokojnym tonie u- 
trzymany artykuł, mający na celu 
rzeczowe rozprawienie się ze zre- 
woltowanymi akademikami. Arty- 
kuł ten nie byłby zupełnie ciekawy 
gdyby nie to, iż zawiera on wiele 
słusznych acz gorzkich uwag pod 
adresem władz rządowych. Można 
śmiało powiedzieć, że polemika od 
bywa się wprost ich kosztem. I to 
w piśmie redagowanem przez wy- 
bitnego przedstawiciela sanacji w 
duchu wybitnie prorządowym. 

Autor artykułu, chcąc zwalczyć 
idee kolektywistycznych  upań- 
stwowiaczy wskazuje jako na od- 
straszający przykład naszą gospo- 
darkę państwowa, w tych dziedzi- 
nach produkcji i wymiany, gdzie 
ona doszła do władzy i decydują: 
cego glosi. Oto wyjątki tych cię 
gów, jakie się dostały rządowi, na 
łamach jego własnego organu: 

„Na sto miljardów majątku Pol- 
ski — pisze autor — około 25 mi- 
ljardów zmajduje się już w ręku 
państwa. Nie da się twierdzić, że 
jeśli państwo źle gospodaruje w 
dwu bankach, to będzie dobrze go- 
spodarować w dwudziestu, że jeśli 
na czterech miljonach mórg prowa 
dzi deficytową, choć rabunkową 
gospodarkę, to na 19 miljonach bę 
dzie wzorem porządku, że choć 
trzy monopole sa kompromitacją 
narodu, to 10 monopoli będzie jego 
chlubą, W to nikt nie uwierzy, 

Kapitały banków państwowych 
pochodzą wyłącznie z kieszeni po- 
datników (nadwyżki budżetowe) 
lub  „drobnomieszczan” (lokaty 
PKO). Za zaległe podatki państwo 
ściąga 2 proc. miesięcznie. Pienią- 
dze te lokuje w bankach swoich po 
6 proc. rocznie, te zaś znów poży- 
czaję podatnikom za 12 proc. rocz- 

LJA 

Ich działalność? Zamrażanie ka- 
pitałów w deficytowych spółkach, 
lub w „akcji budowlanej”. Pałace 


Brześciu, pałace, stojące putkami. 
Ich zyski? Zyski są nienajgorsze 
mechanizm ich wyjaśniliśmy powy 
żej. Jest jeszcze jedno „ale”. Ban- 
ki państwowe nie płacą podatków, 
Bankowość prywatna ginie pod cio 
sami stempli i ciężarów. a jeden z 
banków państwowych wydaje rocz 
nie na utrzymanie, — proszę czy- 
tać wyraźnie — na utrzymanie au- 
tomobili, nie na kupno, sto sześć- 
dziesiąt pięć tysięcy złotych. 

Jest tajemnicą poliszynela, rze- 
czą wprost oczywista, że monopol, 
każdy monopol je klęską kraju. 
Brak współzawodnictwa obniża ja- 
kość i brak współzawodnictwa pod 
wyższa ceny, Monopol ješt podat- 
kiem najgorszym, bo rujnuje naj- 
biedniejszych. O spirytusowym już 
mówiliśmy, Zapałczany bierze za 
pudełko zapałek 5 razy drożej, niż 
przed wojną. Każdy wie, że mono- 
pole nasze nietylko sprzedaja, ale 
4 "skuja drożej od prywatnych 
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Masaryk o sobie 


Z okazji dzisiejszych urodzin prezydenta Czechosłowacji 


W pełni świeżości fizycznej i duchowej prezydent Czechosło- 


we, literackie, polityczne i lu 
djów szeregu uczonych i pub 


poglądy prezydenta Masaryka na samego siebie. 


wych myśli o jego stosunku 


Polityka zajmowała mnie za- 
wsze. — Napierw zajmowałem 
się polityką tylko teoretycznie; 
już Platon swem filozofowaniem 
o polityce mię zaciekawił, a 
kiedy począłem studłować so- 
cjologję, eo ipso naęotkałem na 
problemy polityczne. Zacieka- 
wiało mię również gospodar- 
stwo narodowe; we Wiedniu słu 
chałem Mengera, w Lipsku Ro- 
schera, a jako słuchacz uniwer- 
sytetu zagłębiałem się w drugie 
wydanie „Kapitału* Marksa. 


— W ostatnim dziesiątku lat 
ub. wieku stykałem się z socja- 
lizmem praktycznie; uczęszcza- 
łem pomiędzy robotników i wy- 
głaszałem dla nich odczyty. — 
W czasie strejku w Pradze i 
Kładnie (kopalnie węgla) zorga- 
nizowałem kursa oedczytowe, na 
których sam wykładałem; eko- 
dziło mi o to, aby robotnicy nie 
myśleli tylko o głodzie i nędzy. 
Steinera i innych nakłoniłem 
do założenia „Akademii Robot- 
niczejć, w której mogliby się 
kształcić rohotnicy i ich dzien- 
nikarze. W ezasie kamnanji o 
powszechne prawe głosowania 
— było to w roku 1905 — prze- 
mawiałem na wiecu ludowym 


na placu Senovażnym w Pradze || 


i z żoną brałem udział w po- 
chodzie demonstracyjnym; już 


mnie, że jestem socjalistą. Wów 
ezas słowo socjalizm było dla 
burżuazji i inteligencji strasza- 
kiem. Przyjmowałem socjalizm 
pokąd zgadzał się z programem 


litewski minister spraw zagra- 
nicznych, jako rycerz zakonny. 


przedsiębiorców (płacących podat- 
ki!) drożej od zagranicznych pry- 
watnych przedsiębiorstw, drożej 
od zagranicznych monopoli. 
Państwo lubi więcej luksusu od 
prywatnych przedsiębiorców, eta- 
tyzm drze stokroć gorszym wyzy- 
skiem skórę konsumenta, Więc pó- 
ki państwo nie nauczy się gospoda 
rować przynajmniej tak dobrze, 
jak prywatni przedsiębiorcy, póty 
cały nasz wysiłek iść musi do rato 
wania tych przedsiębiorstw z prze- 
możnych lap wielkiego Marnotraw 


cy. 

Rolnietwo upada mime, że „ra- 
towano” je zwyżką cen na zboże. 
Trzy lata pracowano nad tem w 
pocie czoła. Tak, ratowano i pra- 
cowano, ale choć napracowano Się 
co niemiara, nie nie uratowano. Na 
wet nie uratowano iluzji, że „Pla- 


przedtem mówiono Í pisano o 


wacji T. G. Masaryk obchodzi dnia 7 marca 82-rocznicę swych 
urodzin, O T. G. Masaryku pisano i pisze się dużo. 


Jego nauko- 
dzkie dzieło jest przedmiotem stu- 
licystów. Najciekawsze są jednak 
Kilka cieka- 
do polityki podajemy poniżej. 


ludzkości; marxizmu nie po- 
dzielałem i z krytyki tej zrodzi- 
ła się moja „Kwestja społecz- 
na, 

Mój socjalizm, to miłość bliź- 
niego, poczucie ludzkości. Ży- 
czę sobie, aby nie było nędzy, 
aby wszyscy ludzie żyli z pracy 
iw pracy, aby każdy dla siebie 
miał dosyć miejsca, albow-room 
— jak mówią amerykanie. Hu- 
manitarność to nie dawna filan- 
tropia; filantropja pomaga tyl- 
ko tu i owdzie, ale humanitar- 
ność stara się naprawić stosun- 
ki drogą ustawy i porządku. Je- 


Śli to jest socjalizm, to z tem 
się zgadzam. 
W równość — bezwzględną 


równość — nie wierzę; wśród 
|gwiazd, ani wśród ludzi niema 
równości. Zawsze były i bedą 
'ednostki, które swym talentem 
i zbiegiem  niekontrolowanych 
okoliczności potrafią więcej 
zdziałać i więcej osiągną; po- 
między ludźmi zawsze istnieć 
bedzie hierarchia. Ale hierar- 
chia oznacza porządek, organi- 
zację, karność i posłuszeństwa, 


| P. T. Publiczności 
POLECAMY ; 


| Bezkonkurencyjny reper- 
tuar dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


Ułani... Utani, p 
Ghłopcy malowani § 


Pierwsza polska  komedja gi 

dźwiękowa wg. scenariusza Me 

GENERAŁA WIENIAWY DŁU- $ 

GOSZOWSKIEGO. W rolach $ 

głównych : 22 ży Krukow- 

ski, Pogorzelska, Frenkiel, 
Walter. 


z Ramonem Nowarro 


Kosztem zawrotnych sum t!Ę 
wysiłków, udźwiękowiono naj- $ 
wspanialszy -— nieśmiertelny 3R 
film-arcydzielo. 
Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wyso- F 
kiej wartości artystycznej, 
genjalnej reżyserji I oryginal- 
nej treści, 


nowość” cokolwiek dobrze uplano 
wać może. 

Roku Pańskiego 1929, plano- 
wość przyszła do przekonania, że 
będzie nieurodzaj, i żeby przypad- 
kiem chaos producentów nie pod- 
niósł cen, trzeba zrobić zapasy. 
Syrowadzono zboża za liczne, bar- 
dzo liczne miljony, sprowadzono £ 
| Węgier, sprowadzono z Bolszewji. 
! Ale pokazało się, że urzędnicy też 
I mogą się omylić i właśnie urodzaj 
i był doskonały, Zapasy jednak gni- 
jły, trzeba było sprzedawać. Sprze- 
dano więt za pół ceny zagranicę, 
ale też sprzedano za pół ceny w, 
krajm, 

Państwo przez 10 lat zniszczyło 
lepiej ziemiaństwo, niż to mocar- 
stwa zaborcze próbowały zrobić w 
ciągu lat 150.— 

Wszędzie, gdzie spojrzymy: na 


a nie wykorzystywanie człowie- 
ka przez człowieka. Nie podzie- 
lam więc idei komunizmu. Le- 
nin jak tylko dostał się do wła- 
dzy, apelował do kierowniczych 
osobistości. 

Im dłużej żyję, tem więcej u- 


'na uździe; wołając o realizm, 


metodę naukową, przezwycię- 
żalem swą własną romantycz- 
ność i sam sobie nakazywałem 
dyscyplinę myślową. Staram się 
być realistą w praktyce, sta- 
ram się o to stale i świadomie. 


świadamiam sobie tę specjalną Zarówno „anglosastwem* w s0- 


rolę jednostek w rozwoju ludz- 
tości; ale powtarzam: większy 
talent i tak zwane szczęście nie 
uprawnia do wykorzystywania 
mniej utalentowanych i mniej 
szczęśliwych. 


Nie wierzę, że można znieść 
wszelką własność prywatną. — 
Stosunek osobisty, to specjalne 
pretium affectionis, które wiąże 
właściciela z jego majątkiem 
jest korzystne w interesie postę- 
pu gospodarczego. Komunizm 
iest możliwy tylko pomiędzy 
braćmi, w rodzinie lub w gmi- 
nie wyznaniowej i koleżeńskiej; 
może się utrzymać tylko przy 
prawdziwej miłości. Nie podzie- 
lam zasady walki klasowej; są 
stany i klasy, są stopnie pomię- 
dzy ludźmi; ale to nie oznacza 
walki, to oznacza organizację 
przyrodzonej i historycznie u- 
sprawiedliwionej nierówności, 
zrównoważenie, podniesienie i 
rozwój. Nie jestem ślepy i naiw- 
ny, abym nie widział niespra- 
wiedliwości i ucisku i wiem, że 
jednostki, stany 1 klasy muszą 
bronić swych interesów, ale to 
dla mnie nie oznacza homo ho- 
mini lupus, jak te już dawno po 
wiedziano“, > 

— Jestem realista, jak mówią 
ale lubię romantyzm. Nie widzę 
w tem sprzeczności. Dla mnie 
osobiście najbliższą była poe- 
zja romantyczna: Puszkin, Mus- 
set, Byron, 

Ja elągle muszę trzymać się 


De Valera 


przywódca irlandczyków, które 
go partja odniosła zwycięstwo 
podczas ostatnich wyborów. 


kolej, na pocztę, na kieliszek wód- 
ki, na pudełko zapałek, na pariero- 
sa, na pole zasiane, na las, na no- 
wy budynek, wszędzie, wszędzie 
ślad bezlitosnego, stokroć większe- 
go od prywatnego — wyzysku! 

Jeżeli cierpliwość ma jakiś ko- 
niec, to bliski jest dzień, gdy tłu- 
my nędzarzy, dawnych i nowych, 
poproszą molocha etatyzmu o ra- 
chunek ze swoich pieniędzy, ze 
swojej pracy. I jeśli Lot zechce 
wówczas znaleźć pięć sprawiedli- 
wych przedsiębiorstw  państwo- 
wych, — nie znajdzie ich, Zburzy 
się Sodomę i nastanie może nowy 
okres, nie Polski — więzienia, Pol 
ski — nędzy, Polski — kollekty- 
wu, ale Polski o jakiejśmy Śnili, a 
jakiej od końca wojny z Boiszewją 
nie widzieliśmy, Polski — trady- 
dobrobytu”, 


bie przezwyciężam anarchizm 
| słowiański; podebnie i w filo- 
zofji: Locke, Hume i ci empiry 
cy poskramiali we mnie Plato- 
na. Ludzie zdaje się nie pojmu- 
ją, że krytyka, i to krytyka o- 
stra, jest często samokrytyką, 
bolesną spowiedzią. Zarówno 
odczuwam w sobie konflikt im- 
pulsywnej słowaczyzny, jak 1 
trzeźwej czeszczyzny. Człowiek 
to nie zwyczajna istota; mnie 
spotkało to, że nietylko moi 
przeciwniey, ale i zwolennicy 
chcieli ze mnie zrobić typ jed- 
nostrenny. 


Tak np. jeśli chodzi 0 mój 
okrzyczany racjonalizm. Mój 
Boże, dokąd chcę uczyć i udo- 
wadniać, muszę używać rozu- 
mu, dowodów rozumowych. Ale 
zawsze i we wszystkiem, w na- 
ace i polityce siłą motoryczną 
była dla mnie siła etyczna, a e- 
tykę opieram na uczuciu, miło- 
ści, sympacji i ludzkości. Tylka 
brak dostatecznego wykształce- 
nia filozoficznego zwobił ze mnie 
jednostronnego racjonalistę, — 
Stosunki często amnszały mię 
do tego, abym krytykował w 
prawo i lewo; ale krytyczność 
moja nie wyplywała z racjona- 
lizmu, napewno nietylko z ra- 
c'pnalizmu. Logika i uczucia 
nie wykluczają się wzajemnie. 


Polityka ma w sobie plerwia- 
stek poezji; ma w sobie tyle 
poezji, ile w niej znajduje się 
twórczości, Myślę, że możemy 
swoje życie i życie bliźnich do 

stopnia . świadomie 


pewnego 

kształtować i komponować; ży- 
cie może i powinno się tworzyć; 
życie samo jest dramatem, tak 


jak dramat np. Szekspira jest 
Życiem. A co innego jest pæity- 
ka. prawdziwa polityka, niż 
formowanie ludzi, 
faktycznego 


świadome 
niż kształtowanie 
życia? 

I w polityce musi być zacho- 
wana równowaga rozumu i u- 
czucia. I chociaż chodzi a naj- 
bardziej wzruszającą sytuację 
valityczną, musimy rozważać Í 
komhinować co i jak ezynić, na 
co możemy liczyć; to musi być 
Ścisłe jak matematyka: uczucie 
nie śmie mylić w rozważaniach 
i przypuszczeniach. Ale cel, ide 
ał nie stanowi tylko rozum, ale 
i uczucie. Środki ma tworzyć 
rozum: ale zależnie od swego 
celu możemy sytuację zmienić, 
dodać coś nowego, coś własne- 
go. To jest tworzenie, to jest 
poezja życiowa... 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Bohaterska epopea, e dziejów walk 
z caratem o Niepodległość Polski pt. 


DLĘÓECU 2 PIWIAKA 


Potężny, emozsjonujący film, osnuty 
na tle osobistych wspomnień uczestni- 
ka tego czynu Jana Jura-Gorzechow, 
skiegó. W rolach głównych: 
Adam Brodzisz, Zofja Batycka, 
Bogusław Samborski, Karoline 
Lubieńska I Józet Węgrzyn. 


Początek codz. o g. 4 po pol, 

w soboty i niedziele o g. 12. 

Następny podwójny program: 
ODKUPIENIE podł. Tolstoja 

I Tajemnica dziewicrej puszczy. 


Nr. 66 


4,01 — „GŁOS PORANNY" 


— 1932 


Amerykański balon 
reklamowy - 


który podczas lotu nad Bro- 
oklynem (New York) pękł nagle 
na dwie części i spadł. Mecha- 


mik, który usiłował wyskoczyć, 
został zabiły, 


Simat 


rektor wyższej szkoły litewskiej, 
mianowany prezydentem dyrekto- 
rjatu w Kłajpedzie. 


Kolarze polscy 


wprowadzają oficjalnie 
zawodowstwo(?) 


Na najbliższem walnem zgroma- 
dzeniu Związku Polskich Towa- 
rzystw Kolarskich, które odbędzie 
się w dniu 13 bm. na Dynasach po- 
siawiony będzie znów wniosek o 
utworzenie sekcji - zawodowców 
przy Z. P. T. K. W ciągu ostatnich 
dwuch tat na walnych zgromadze- 
niach wniosek tąki nie uzyskiwał 
większości, teraz jednak posiada 
on duże szanse uchwalenia, 


Gdy pod Szanghajem grzmią działem 


na terenie koncesji 


Szanghaj, w lutym. 

To, co widzi się tutaj od sze- 
regu tygodni, przekracza wszel- 
kie granice. 15-go lutego zawie- 
szenie broni, Szukano w szcząt- 
kach zburzonego i spustoszone- 
go Cza-Pei zasypanych 1 ran- 
nych. Znaleziono około 250 lu- 
dzi — przeważnie napół umarłe 
z głodu kobiety i dzieci. Setki 
tysięcy zaś skorzystały z dnia po 
koju, aby uratować ze swych 
opuszczonych domostw albo z 
ich szczątków jeszcze trochę 
mienia. Nastąpił niebywały t'ok 
koło barykad dzielnicy między- 
narodowej, strzeżonej przez © 
chotników - obcokrajowców; 
trwożliwy, niespokojny tłum z 
kuferkami, skrzynkami, węzeł- 
kami przewalał się na przepeł- 
nioe ulice, aż o czwartej go- 
dzinie po obiedzie zamknęły się 
bramy. Japońskie samoloty za- 
częły znów krążyć nad Cza-Pei. 
Tego samego popoludnia rozpo- 
czął się wielki exodus z połud- 
niowej dzielnicy miasta chińskie 
go do zbawczych koncesji mię- 
dzynarodowych. Nan-Tao — tak 
nazywa się najstarsza część 
Szanghaju — została poważnie 
zatrwożona grożbą japońskiego 
konsulatu, który złożył skargę 
w chińskim zarządzie miejsk. na 
ostrzeliwanie japońskich okrę- 
tów wojennych z bulwarów mia 
sta chińskiego. Ostrzeliwanie 
Nan-Tao przez japończyków o- 
znacza'oby niesłychane zniszcze 
nie, gdyż tu znajduje się wielki 
chiński arsenał. 

Parowce, opuszczające Szang 
haj są przepełnione. 
obcokrajowcy wyjechali do 
Hongkogu i Manilli. Przede- 
wszystkiem zaś chińczycy  tłu- 
mami śpieszą do swych wiosek 
rodzinnych. Opłaty do wielkie- 
go portu Ningpo, leżącego na 
południe od Szanghaju, powięk- 
szyły się kilkakrotnie. Nastały 
zlote czasy dla tych wszystkich, 
którzy mają coś do czynienia ze 
środkami komunikacji — dla 
przedsiębiorców 
wych, łodzi rzecznych i kulisów. 
ciągnących riksze oraz wózki. 

Luty w Szanghaju jest obrzy- 
dliwy, zimny i mokry. Ulica 
obecnie nie jest, jak latem, dal- 
szym ciągiem mieszkania. Ma- 
sami tłoczą się uciekinierzy w 
ciasnych pokoikach, czy to u 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 7.11 1932 r. Nr.59 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


Ciąg dalszy. 


— Pan wiedział © wszyst- 
kiem? Kto panu to zdradził? — 
Czyżby... Antonio? 


Poirot potrząsnął głową. 


— Nikt mi tego nie zdradził 
— powiedział spokojnie. — Po- 
prostu zgadłem! Dobrze zga- 
dlem? Jeśli się nie potrafi roz- 
wiązywać zagadek, to ma się 
mało widoków na powodzenie 
w roli detektywa. 


Zia przez kilka minut 
obok niego w milczeniu. 
stępnie zapytała przekornie: 

— Pan żąda czegoś odemnie? 

— Proszę o pani pomoc. 

— Skąd pan wie, że mogę pa- 
nu pomóc? 

— Nie wiem, 
dzie ję. 

— A jeśli nanu nie pomogę, 
o. skompromituje mnie pan 
przed ojcem? 


szła 
Na- 


ale mam na- 


— Ależ o tem mowy niemal 
Nie jestem przecież  szantaży- 


stą! 


— Jeśli wahać się będę, czy 
panu pomóc — zaczęła Zia po- 
woli. 


— To będzie się pani wahać i 
sprawa będzie dla mrie zala- 
twiona. 


— Dlaczego wobec tego żąda 
pan ... — przerwała w środku 
rozpoczęte pytanie. 

— Powiem pani. Kobiety są 
szlachetne. Jeśli moga komuś, 
kto im wyświadczył kiedyś przy 
sługę, zrewanżować się, czynią 
to chętnie. 


Nastąpiło znowu milczenie — 
Następnie Zia powiedzia!a: 

— Mój ojciec dał już panu 
przecież faworyta. Nie sądzę, a- 
bym mogła do tego wiele dodać. 


Jeśli Poirot nawet był rozcza 
rowany, to w każdym razie nie 


samochodo- | 


BOMB 
| NA ke CRO 


międzynarodowych 


i odbywa przejażdżki konne 


krewnych lub przyjaciół, czy to 
w pnzepełnionych hotelach i po- 
kojach umeblowanych. Dotych- 
czas nie daje się odczuwać brak 
środków żywności. Ceny mięsa, 
ryb, warzyw wzrosły nawet o 
200 procent, ale zato ceny ryżu 
— podstawy odżywiania w tych 
okolicach — które pod koniec 
stycznia podniosły się, obecnie 
wróciły do dawnego poziomu. 
Teraz wynoszą one mniej więcej 
30 złotych za pikul t. zn. za 60 
klg. Cztery pikule .ryżu na ty- 
siąc osób dziennie jest to mini- 
mum egzystencji. Obniżenie cen 
należy zawdzięczać mądrej poli 
tyce trzech zarządów miejskich: 
chińskiego, międzynarodowego 
i francuskiego, które ułatwiły 


eleganckie towarzystwo bawi się, tańczy 


wyładowanie importowanego ry |wóz ryżu, głównie z Indochin. 
żu. Szanghaj skazany jest z po- | Najbiedniejsi z pośród uciekinie 


wodu zaburzeń w komunikacji |rów, około 20 tysięcy, 
wewnętrzno - chińskiej, na przy | przez prywatną 
O Z TEE TKO TECZK AT DOŃ | PRS 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


12-333 


zostali 
inicjatywę u- 
mieszczeni w 47 obozach, które 
utworzono w świątyniach, nie- 
wykończonych domach i pu- 
stych budynkach. 

W najbliższym czasie bezro- 
bocie stanie się poważnym pro- 
blemem. Oblicza się tu, że z 220 
tysięcy robotników przemysło- 
wych — 180 tysięcy jest bezra- 
botnych, Jedna z wielkich chiń- 
skich przędzalni bawełnianych 


Udziela doraźnej pomocy lekar- | podję'a pracę, ale została spalo- 


skiej we wszelkich wypadkach 


na przez japońską bombę z sa- 


nagłych o każdej porze dnia i |molotu, która podobno „spadła 


nocy Lekarska pomoc akusze- przypadkowo” 


ryjno-ginekologiczna, 


Przysposobienie wojskowe kobiet 


Niektórzy | Fe 


~ Ćwiczenia strzelnicze mlodych dziewcząt w Japonii. 


Bunt na pancerniku wojennym. — Tajniki kasyna 
gry w Monte Carlo. — Romans królowej z rewolto- 
wanym kapitanem okrętu wojennego, — Bombardo- 
wanie Kasyna gry w Monte Carlo. — Popłoch i pa- 
nika w mieście radości i zabaw — oto pełne emoe- 
jonującego napięcia momenty z filmu Eryka Pommera 


okazywał tego, 


, — Doskonale — odparł weso- 
ło. — mówmy wobec tego o 
czemś innem. 


Kontynuował beztroską po- 
gawędkę. Natomiast Zia była 
roztargniona i tylko od czasu 
do czasu wtrącała jakieś słów- 
ko. Gdy znaleźli się z powrotem 
pod kasynem, zdawa'a się być 
na coś zdecydowana. 


— Panie Poirot? 
— Słucham panią! 
— (Chciałabym panu pomóc. 


— Pani jest rzeczywiście bar- 
dzo uprzejma. 


I znowu nastąpiła pauza. — 
Poirot nie nalegał. Czekał cier- 
pliwie. 

— Właściwie — zaczęła zno- 
wu Zia — dlaczego nie mia a- 
bym panu powiedzieć. Mój oj- 
ciec jest ostrożny, przesadnie o- 
strożny. Ale pan mi powiedzia?, 
że pan poszukuje jedynie mor- 
dercy, a nie klejnotów. Ja panu 
wierzę. Miał pan zupełną rację, 
przypuszczając, że przyjechaliś- 
my dó Nicei ze względu na ru- 
biny. Zgodnie z umową wręczo- 


na je tutaj mojemu ojcu. Znaj- | ałos? 


dują się w jego posiadaniu. — 
Zresztą dał panu przecież wsxa- 


zówkę, kto jest jego tajemni- 
czym kontrahentem. 


— Markiz? — zapytał cicho 
Poirot. 


— Tak jest, markiz. 


— Czy pani widziała kiedyś 
markiza, panno Zio? 


— Jeden jedyny raz,'ale tyl- 
ko przelotnie. Przez dziurkę od 
klucza. 


— To jest zawsze połączone 
z pewnemi trudnościami — po- 
wiedział Poirot z pewną dozą 
współczucia. — W każdym ra- 
zie widziała go pani. Czy mog'a 
by go pami poznać? 

Zia potrząsnęła głową. 

— Nosił maskę na twarzy. 

— Młody, czy stary? » 


— Mia' siwe włosy. Może +y- 
ła to peruka, a może nie. Wła- 
ściwie nie wydaje mi się, aby 
był stary. Zarówno chód jego, 
jak i głos, wskazywał! na młody 
wiek. 

— Jego głos? — powtórzył 
Poirot w zadumie. — Hm, jego 
głos. ky poznałaby pani ten 


. Ta najnowocześ- 
niejsza z wszystkich chińskich 
przędzalni, należąca do kantoń- 
czyków, leżała poza miastem, a 
japoński admirał wyraził jej ad- 
ministracji... swoje ubolewanie. 
Między dziesiątą wieczór i 
czwartą rano, w Nan-Tao mię- 
dzy szóstą wieczór a czwartą ra- 
no, ulice są puste z powodu sta- 
nu oblężenia. Przepustki wyda- 
je się tylko niewielu osobom. 


Nigdy nie było tylu chińskich 


| |gazet co teraz. Wszędzie sprze- 


daje się małe tanie £ zw. „„mo- 
skit-gazety“ ze straszliwemi wia 
domościąmi o bohaterskich ezy- 
nach XIX armji, w której dłonie 
zożono honor narodowy chiń- 
czyków. 


Troski chińskich sfer finan- 
sowych i gospodarczych rosną. 
Trzeba przecież uniknąć ogólne 
go załamania gospodarczego U- 
bezpieczenia na wypadek wojny 
niesamowicie wzrosły, 

Szanghaj, osobliwe miasta. 
jest dzisiaj osobliwsze niż zwy- 
kle. Na północy grzmią działa 
i słychać terkotanie karabinów 
maszynowych. W  koneesjach 
międzynarodowych geogra" a 
nie bliska wojna psychicznie 
znajduje się daleko. Przys'ane 
przez mocarstwa wojska i okre- 
ty wojenne stwarzają naczurie 
pewności. Dzieci chodzą da 
szkoły, mężczyźni do swych za- 
jęć. Kobiety zakupują; w wiel- 
kich magazynach są wyprzeda- 
że sezonowe. Odbywają się, jak 
dawniej wieczorki taneczne i 
Cocktail - parties, eleganckie 
ER i panowie odbywają kon- 
ne przejażdźki. 


— Zdaje mi się, że tak. 

— Czy on panią interesuje? 
Prawdopodobnie to zaintereso- 
wanie pchnęło panią do dziurki 
od klucza, 


Zia potaknęła. 


— Tak jest, byłam ciekawa 
Tak wiele o nim s ysza!łam. Nie 
jest to zwykły złodziejaszek. — 

'mo'na go porównać z bo 
haterem powieści awanturn - 
czej 


— To możliwe — wtrącił za- 
dumany detektyw. 


— Ale właściwie nie to prze 
cież chcialam panu powiedzieć, 
tylko wspomnieć © pewnym 
drobnym fakciku, który ewen- 
tualnie mógłby się panu może 
przydać. 

— A mianowicie? — 
tał Poirot zachęcająco. 


zapy- 


— Jak panu  powiedzia' am 
rubiny zostały mojemu  ojci 
sręczone w Nicci. Nie widzia 
am osoby, która je wręcz 


ale... 
— Ale? 


— Jedno wiem napewno: 
była kobieta! 


tu 
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Wiadomość. betę 


181 tys. felegramów 
wysłali łodzianie w ub. r. 

Według ogłoszonej statystyki 
min. poczt i telegrafów, Łódź 
wys!ała w roku ubiegłym 181 
tys. telugramów i zajrnuje w o- 
gulnej statystyce trzecie miejsce 
po Warszawię i Lwowie. 

To samo miejsce zajmuje w 
stalvstyce Łódź pod względem 
ilości otrzymanych telegramów, 
których odebrano w roku ubie- 
głym 193.000. (b) 


Dodatkowa komisja 
połorowa 


W dniu 12 bm. urzędować bę- 
dzie w lokalu przy ul Al. Kościusz 
ki 21 dodatkowa komisja poboro- 
wa dla rocznika 1910 i starszych o 
ile nie mają uregulowanego Stosun 
ku do służby wojskowej. 


Na komisję tę winni zgłosić się 
zamieszkali na terenie komisarjatu 
policji 2, 8, 5, 8, 9, 11 o ile zostali 
wyznaczeni przez starostwo grodz- 


tie, (b) 
zaciąg ochofników 


do siużby wojskowej 


P, K. U. ogłasza zaciąg ochotni- 
ków do służby wojskowej na ogól- 
nych zasadach służby ochotniczej. 

Przyjmowane są podanią ochot- 
ników z roczników 1912 i 1913 o 
ile posiadają ukończone 4 klasy 
szkoły pówszecnnej i rucznika 1914 
o ile ukończyli szkołę śrudnią ogół 
nokształcącą lub równorzędną. 

Termin składania podań do P. 
K, U, upływa w dniu 1 maja ew. 
20 czerwca. Po tym terminie przyj 
mowane będa tylko podania od 
tych, którzy otrzymali świadectwa 
dojrzałości po 20 czerwca najdalej 

do 1 lipca r. b, (b) 


Inż. Richfer 


pod zarzutem 
łapownictwa 


Do prezydjum magistratu m. Ło 
dzi wpływały skargi na naczelai- 
ka wydziału podatkowego magi- 
stratu m. Łodzi Eugenjusza 
Richtera, 


Ze skarg tych wynikało, że na- 
czelnik Richter pobierał od wielu 
osób łapówki, za pomyślne zała- 
twienie pewnych spraw w wydzia- 
le podatkowym. 


Początkowo prezydjum magistra 
tu nie dawało Żadnej wiary tym 
doniesieniom, jednak, gdy liczba 
ich zwiększała się, wszczęto ener- 
giczne dochodzenie, w wyniku któ 
rego w dniu onegdajszym wpłynę- 
ło do urzędu prokuratorskiego pi- 
smo prezydenta Ziemięckiego z 
prośbą o przeprowadzerie  docho- 
dzenia, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. Sitkiewi- 
cza (Kopernika 26), J. Zundelewi- 
cza Piotrkowska 25), W. Sokolewi- 
cza i W. Szata (Przejazd 19), M. 
Lipca (Piotrkowska 193), A, Rych- 
tera i B. Łobody (11 Listopada 86) 


Dilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Pracownicy magistratu ta. Ło- 
ilzi, oddz. sekwestracyjnego, ofa- 
rują zamiast wieńca dla ś. p. ojca 
kol. Leona Szpikowskiego, zł. 50.— 
na Rob. Tow. Przyjaciół Dziecka, 
mieszczące się przy ul. Kilińskie 
go 49 
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TOI. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Pomysłowy rick krawca 


Brał weksle i gotówką, poczem spokojnie wyjechał 


Przy ulicy Piotrkowskiej 62 
w podwórzu, na parterze, mieści 
się zakład krawiecki Abrama 
Garvka. 

Przeu kilku tygodniami Gar- 
nek, rnajdeiac się w tarapa- 
tach pieniężnych, przyjął do sie 
bie w charakterze wspólnika Ic- 
ka Gicelewicza, z zawodu rów- 
nież krawca. 

Gicelewicz po sporządzeniu 
aktu spólki, energicznie przy- 
stąpił do werbowania klijenteli. 
Wysłał! na miasto kilku chłop- 
ców z ulotkami reklamowemi, 


w których donosił, że zakład 
wykonuje roboty na raty wzglę 
dnie weksle, bez żadnej wpłaty 
gotówkowej. 

Oferta taka była bardzo po- 
nętna, szczególnie w związku ze 
zbliżającemi się świętami. 

Do zakładu poczęło się zg'a- 
szać moc klijentów, których Gi- 
celewicz „osobiście“ załatwiał. 

Po wzięciu miary żądał on 
zazwyczaj wystawienia weksli 
na całą umówioną sumę. Gdy 
po kku dniach, klijenci przy- 
bywali na przymiarkę  Gicele- 


Ograniczenie urlopów 


według złożonego do sejmu projektu 


Złożony w sejmie projekt nowe- | z ministrem przemysłu i handlu bę 


lizacji ustawy o urlopach dla pra- 
cowników zatrudnionych w prze- 
myśle i handlu przewiduje, poza 
zmniejszeniem czasu trwania urlo- 
pów dla robotników, również sze- 
reg innych zmian w dotychczaso- 
wych przepisach. Projekt noweli 
przewiduje, że pracownicy, korzy- 
stający z urlopów mają prawo do 
wynagrodzenia również za przy- 


dzie mógł, po zasięgnięciu opinji 
izb przemysłowo - handlowych, o- 
raz organizacji zawodowych pra- 
cowników i pracodawców, zawie- 
szać przepisy ustawy o urlopach, 
jednak na okres nie dłuższy, niż 1 
rok kalendarzowy. Umowy zbioro- 
we zawarte z pracownikami mogą 
zawierać postanowienia, wyłącza- 
jace stosowanie urlopów, przewi- 


padałące dni świąteczne i niedzie- | dziane w ustawie. 


le. Minister pracy w porozumieniu 


Pracownicy ubezpieczeniowi 


przeciw atakom na zdobycie klasy pracującej 


W dniu wczorajszym, w sali 
rady miejskiej, odby'o się mad- 
zwyczajne walne zebranie Zw. 
zawodowego pracowników in- 
stytucji ubezpieczeniowych. — 
Na zebranie przybyło przeszło 
500 osób, pracowników zarów- 
no umysłowych jak i fizycz- 
nych. Tematem rozważań zebra 


nem walnem zebraniu wyrażają 
głębokie ubolewanie z powodu 
biernego zachowania się pos ów 
robotniczych i pracowniczych 
w przeżywanych ostatnio mo- 
mentach ataku na zdobycze kla 
sy pracującej. Zebrani apelują 
do central o natychmiastowe 
zorganizowanie energicznej ak- 


nia była obecnie wytworzona (cji, zmierzającej do ukrócenia 


sytuacja w związku z atakami 
na zdobycze klasy pracującej. 
W kilku referatach zobrazowa- 
no istniejący stan rzeczy, 
czem po burzliwej i długotrwa- 
łej dyskusji zebrani powzięli 
następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni na nadzwyczaj 


i 


po- | zdrowienia bratnim 


wystąpień przemysłu, żądające- 
go zniesienia ustawodawstwa 
socjalnego. Zebrani zasyłają po- 
organiza- 
com robotniczym i pracowni- 
czym i zapewniają o swej soli 
darności w walce © należyte 
prawa świata pracy, 


Tajemnicza mapaść 


Oblała kwasem solnym młodego mężczyznę 


Mieszkańcy domu przy ul. Pięk- 
nej 63 byli świadkami niecodzien- 
nej tragedji, aktorami której było 
dwoje młodych ludzi. 


We wspomnianym domu miesz- 
kał już od dłuższego czasu 32-let- 
ni Jan Skiba. W sąsiedztwie Skiby 
mieszkała młoda robotnica fabrycz 
na. Sąsiedzi zachowywali się tak, 
jakgdyby stosunki między nimi 
ograniczały się do zwykłej znajo- 
mości. Nikt mie widział ich nigdy 
razem, nie obcowali ze sobą, ani 
nawet rozmawiali. 


Tem większe było zdziwienie lo- 
katorów domu, gdy w dniu wczo- 
rajszym do wychodzącego z domu 
Skiby podbiegła robotnica w chust 
ce na głowie i bez słowa chlusnęła 
mu w twarz jakimś gryzącym pły- 
nem. 


Oblany padł na ziemię, wijące się 
w okropnych bólach, poprzez które 
przebijał krzyk wołający o pomoc. 

Krzyki zwabiły do bramy prze- 
chodnłów 1 lokatorów domu, któ- 
rzy niezwłocznie pospieszyń na 
pomoc poparzonemi. 


Z najbliższego telefonu zawezwa 
no pogotowie. Po paru minutach 
przybył lekarz. Stwierdził u Skiby 
poparzenie całej twarzy, wypale- 


nie oczu oraz bardzo niebezpiecz- 
ne obrażenia. Po nałożeniu prowi- 
zorycznych opatrunków przewieżi. 
no Skibę do szpitala w stanie bu- 
dzącytm poważne obawy. 


Zawiadomiona o wypadku poli- 
cja wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyn | tła, na któ- 
rem powstała napaść. Sasiadkę 
Skiby aresztowano i poddano prze 
słuchaniu w komisarjacie. Odmó- 
wiła jednak wszefkich zeznań, a 
ponieważ i mieszkańcy domu nic 
konkretnego o stosunku ze Skibą 
powiedzieć nie mogą, policja stoi 
przed ciekawą zagadką. 


Po przesłuchaniu wypuszczono 
napastniczkę, oddając ją pod do- 


zór policji. Dochodzenie w dalszym 
ciagu trwa. 


wicz oświadczał, że jeszcze nie 
rozpoczął roboty, bowiem nie 
otrzymał towaru. 

Za następnym razem tłoma- 
czył się inaczej, aż wkońcu znie 
cierpliwieni klijenci kategorycz- 
nie zażądali albo wykonania po 
wierzonej roboty, albo zwróce- 
nią weksli. 

Wówczas Gicelowicz żądał 25 
złotych na dodatki, twierdząc, 
iż nie ma pieniędzy. Pieniądze 
te zazwyczaj otrzymywał. 

W tem sposób zainkasował on 
około 500 złotych  gotówi:1. 
przytem weksle, które poprzed- 
nio otrzymywał, po uzyskaniu 
żyra wspólniką Garnka, dyskon- 
tuwał, a uzyskane pieniądze... 
chował do kieszelu, 

Gdy* wczoraj kilku zniecier- 
pliwionych zwłoką  klijentów 
przybyło do zakładu, ku swe- 
mu zdumieniu dowiedzieli się, 
iż Gieelewicz wyjechał w niewia 
domym kierunku. 

Powiadomiono policję, która 
przedewszystkieee  rprzystąpi:a 
do badania Garnka. Oświadczył 
on, iż nie absolutnie nie wie o 
dokonywanych przez Gicelewi- 
cza „tranzakcjach*, bowiem ten 
czynił wszystko na własną rę- 
kę. Dalsze dochodzenie w to- 
ku. (p) 


Harakiri pijaka 
z powodu wymówek 
żony 


Drewniak Stefan (Paderewski 
go 6) w dniu wczorajszym przy- 
wiózł ze szpitala swą chorą żonę i z 
tej racji podpił sobie. Gdy żona za 
uważyła to, poczęła mu czynić wy 
mówki, co tak zdenrwowało Drew 
niaka, iż wziął nóż kuchenny, udał 
się do komórki i tam wbił go so- 
bie w brzuch, a następnie silnem 
pociągnięciem wypruł kiszki, 

Rannego znaleźli sąsiedz: zaalar 
mowani jękami. Wezwano pogoto- 
wie ratunkowego, lakarz którego 
po udzieleniu pomocy przewiózł 
denata w stanie ciężkim do szpita- 
la okręgowego kasy chorych. 
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Samobójstwo żebraka 


W dniu wczorajszym dozorca 
domu, przy ul. Piotrkowskiej 
120, uprzątając klatkę schodo- 
wą w oficynie na trzeciem pię- 
trze, stwierdził z przerażeniem 
iż ma poręczy schodów wisi 
jakiś mężczyzna. Dozorca 
wszczął aiarm i zawiadomił o 
powyższem pogotowie, które 
przybyło niezwłocznie na miej- 
sce wypadku. 


W międzyczasie, zwabieni a: 
larmem dozorcy, mieszkańcy 
domu odcięli sznur i przystąpili 
do cucenia wisielca. 


Wszelkie wysiłki okazały się 
jednak bezskuteczne. Lekarz 
pogotowia skonstatował już tyl 
ko zgon. Policja przybyła na 
miejsce, zabezpieczając zwłoki. 


Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że denat byl żebrakiem 
bezdomnym i nigdzie nie melda 
wanym. 

Mieszkańcy ulicy Piotrkow: 
skiej znali dobrze  fizjonomję 
młodego, wyglądającego na pół 
idjotę żebraka, który pukał do 
drzwi ich domu. Wreszcie znu- 
dziło mu się widocznie psie ży- 
cie i żebranina, postanowił je 
skończyć i powiesił się. 


Samobójstwo 
w alejach 


Przyczyny nie zdołano 
ustal.ć 


Alejami Kościuszki szła w 
dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych jakaś młoda kobie 
ta, która w pewnym momencie 
nagle przystanęla i silnie pod- 
niecona wyciągnęła g torebki 
ma ą buteleczkę, której zawar- 
tość błyskawicznie wypiła, po- 
czem padla na ziemię nieprzy- 
tomna, 

Przechodnie zaalarmowali na 
tychmiast pogotowie. Lekarz 
stwierdził otrucie jodyną i po- 
leci? przewieźć  samobójczynię 
do zbiorni miejskiej, Samobój- 
czynia okazała się 31-letnia He- 
lena Liszke (Narutowicza 32), 
Stan jej iest b. ciężki. Przyczy- 
ny samobójstwa nie ustalono. 

(p) 
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50 tysięcy eksmisji 


Od 1-go kwietnia grozi katastrofa wyroków 


„Dopiero teraz zaczynają so- 
bie władze zdawać sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie grozi 
Polsce od dnia 1 kwietnia. Od 
tej bowiem daty rozpocznie się 
wykonywanie wyroków eksmi- 
syjnych, wstrzymanych na o- 
kres zimowy. Pouieważ daleko 
posunięta niewypłacałność ło- 


katorów przyczyniła się do te- 


go, że właściciele domów bez 
wszelkich przeszkód mogli uzy- 
skać ustawowo przewidziany 
wyrok eksmisvjnv, przeto w ca 
łej Polsce sądy były w ostat- 
nich czasach wprost zrzucone 
sprawami eksmisji, Według pro 
wizorycznych obliczeń władz 
centralnych ilość eksmisji doj- 
dzie do 50 tysięcy. 

Należy się przytem liczyć z 
tem, że w dzisiejszych czasach 
eksmitowani należą do katego- 
rji osób ubogich i niezamoż- 
aych, które nie mogą nabyć no- 
wego pomieszczenia, 

Szereg osób, którym zagraża 
eksmisja, nosi się z zamiarem 
przeniesienia do okolic położo- 
nych w pobliżu ośrodków miej- 
skich, na letniska lub nawet na 
wieś, Ruch letniskowy tegorocz. 


ny nie będzie zatem wypoczyn=* 
kowy, a tylko ucieczką z mia- 


sła, gdzie letnik stracił dach 
nad głową, 
Dowiadujemy się ze źródeł 


najlepiej poinformowanych, że 
w kołach rządowych powstał 
projekt ustawowego załatwie- 
nia kwestji masowych eksmisji. 
Forma nie jest jeszcze ustalo- 
na. Tolerowanie niepłacenia nie 
jest wyjściem z sytuacji, gdyż 
w ten sposób zupełnie wstrzy- 
manoby nawet najsłabszy ruch 
budowlany prywatny. 


ny 
ZBYTECZNE 
Mąż: — Dostałem posadę. 
Żona: — Ach, jak to dobrze, a 
co za posada? 
Mąż: — Stróża nocnego, 
Żona: — Szkoda, właśnie uszy- 


łem dlą ciebie dwie koszule nocne. 
SERAT Tr Fa 


Użyj nedzy 
bezroboímych 
i glodujacych 


Kr. 61 


9. IN — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Rzeczywiste khezrobocie 


Liczba zarejestrowanych nie daje pełnego obrazu tej klęski 


Według urzędowych danych licz 
ba bezrobotnych w Polsce wynosi 
343,846 osób, Jest to cyfra bezro- 
botnych zarejestrowanych. W rze- 
czywistości jest ona znacznie więk 
sza, 

Jako podstawa do ustalenia rzę 
czywistej liczby zatrudnionych 
pracowników mogą posłużyć wyka 
zy kas chorych, boć wiadomo, że 
każdy pracujący musi być ubezpie 
czony. Ponieważ zapisywania się 
do kas chorych pilnują rygory kar 
ne, przeto ich statystyka jest po- 
nad wszelką wątpliwość śŚciślejsza 
i dokładniejsza. 

Według tej statystyki w kasach 
chorych było ubezpieczonych (a za 
tem miało pracę): 

w r. 1927 — 2,600,000 osób 

w r. 1929 — 2,500,000 osób 

w r. 1931 — 1,700,000 osób 

Widzimy więc, że według tej sta 
tystyki w ciągu ostatnich czterech 
lat zmniejszyła się liczba ubezpie- 
czonych o 700,000 osób. 

Że ta statystyka wietnie oddaje 
rzeczywistość, to potwierdzają in- 
ne jeszcze dane, również urzędowe 
a mianowicie ilość  przepracowa- 
nych godzin. W Polsce przepraco- 
wano w miesiącu grudniu: 

w r. 1928 — 25 miljonów godz. 
w r. 19539 — 18 milionów godz. 
w r. 1931 — 13 miljonów godz. 

Z powyższego zestawienia wy1i 
ka, że ilość przepracowanych go- 
dzin spadła prawie o polowę. 

Ale to nie wszystko. Mamy fesz- 
cze inne sposoby, przy pomocy któ 
rych możemy ustalić rzeczywisty 
stan hezrobocia. Jednym z takich 
sposobów, to również urzędowe da 
ne o liczhie zatrudnionych w po- 
szczególnych zawodach. Oto kilka 
przykładów: 

W wielkim przemyśle (wedle wy 
kazów ministerstwa pracy I opieki 
społecznej) było zatrudnionych: 

w r, 1927 — 670,000 osób 
w r. 1929 — 570,000 osób 
w r. 1931 — 370,000 osób 


Spadek wynosi — jak widzimy 


> 300 tysięcy osób, 


W budownietwie zatrudniono: 
w r. 19289 — 235,000 rokotn. 


I-szy Kino-Teatr Dźw: © yy 


„SPLENDIO” 


Film ten nie będzie demonstro- 
wany w żadnem inuem Kinie. 


DŹWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następn. 


Dźwiękowe 


GRANÓ-Mino | TAJEMNICA SEKRETARKI 


w EE gł. Claudett Colbert oraz George Metaxa 


Dziś i dni następnych ! 


Dźwiękowy Kina-fealr 


„LAPITOL” 


Dźwiękowy 
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Dziś i dni następnych! 


społecznej 


w r. 1931 — 126,000 robotn. 
Spadek wyraża się w liczbie 
109,000 robotników. 


Już te dwa przykłady wykazują 
spadek liczby  zatradnionych o 
409,000 osób. Gdybyśmy tak dahej 
porównywali stan zatrudnienia w 
różnych gałęziach, handlu, przemy 
słu, rzemiosła, į nawet w  rolnie- 
twie, to otrzymalibyśmy liczbę 
bezrobotnych taką, jaką wskazuje 
nam wyżej wspomniana statystyka 
kas chorych. 


Są jeszcze i inni bezrobotni w 
Polsce, których żadna statystyka 
nie obejmuje, Co roku dziesiątki 
tysięcy młodzieży opuszcza mury 
szkolne by wejść w życie praktycz 
ne. Ludzie ci nie najdują zajęcia i 
liczebnie znacznie powiększają ar- 
mje bezrobotnych. 

Uwzględniając to wszystko 
stwierdzić należy, że liczba bezro- 
botnych jest daleko wyższa od 
oficjalnej. 


W imię 


prawdy 


Niema nowej afery doktora w Łodzi 


W związku z naszą wczorajszą 
notatką o nowej aferze doktora w 
Łodzi, w imię bezstroności spieszy- 
my wyjaśnić, iż zjawił się m nas 
wczoraj p. dr. Galili i przedstawił 
nam następujące dokumenty: że 
jest nadal sekwestratoren: sądo- 
wym domu przy ul. Łagiewnickiej 
47-49, natomiast kuratorem nigdy 


nie był. 


Przedstawił dyplom doktorski 
uniwersytetu w Waszyngtonie na 
nazwisko Heinrich Stoliński, oraz 
urzędowe zezwolenie na zmianę 
nazwiska Stoliński na Henryk Ga- 


lili. Wreszcie przedstawił doku- 
ment, stwierdzający, iż swego Cza- 
su był urzędnikiem „Amtliche Han 
delsstelle Deutscher  Handelskam- 
mern” w Koninie, a nie wywiadow 
cą. 

Dr. Galili stwierdził, że wszyst- 
kie opublikowane zarzuty rozsie- 
wają ludzie złej woli, aby mu szko 
dzić, 

Ze swej strony stwierdzamy, że 
komunikat wczorajszy otrzymaliś- 
my od agencji WAP i na jej odpo- 
wiedzialność go opublikowaliśmy. 


Prozaiczny mąż 


Fałszywe 5-złotówki 


kursują po mieście 
Ostatnio na terenie Łodzi po- | szerzy. 


jawiły się w znacznej ilości fał- 
szywe 5-złotówki srebrne, które 
ze względu ną dość dokładne od 
danie zarówno rysunków, jak 
i napisów na brzecach, dostaje 
się do rąk nawet najbardziej o- 
strożnych. 

Władze policyjne zwróciły u- 
wagę na ten objaw i wdrożyły 
energicznie obserwacje, celem 
ujawnienia kolporterów i fal- 


Fałszywe monety odróżniaj:, 
ją się od autentycznych niecu 
rym kolorem, niewyraźnie wy- 
konanemi konturami godła pań 
*Lwowego, tudzież niewyraźnem 
zakończeniem rąk niewiasty 
rzezi fałszywych monet posia- 
daja napis o literach nieco szer- 
szych od autentycznych, poza- 
tem w słowie Republicae, litera 
„a“ nie jest odbita". (g) 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 


Sottens (403) 


20,05 Oratorjum Hiindla „Izrael 


15.25 Odczyt z cykłu dla matu-|w Egipcie”. 


rzystów szkół średnich. Odczyt 
wstępny i informacyjny — wygł. 
prot. Henryk Mościcki, s 

15,50 Odczyt dia maturzystów 
szkół średnich „Stosunek biologji 
ogólnej do innych nauk biologicz- 
nych”. 

16,10 Płyty gramofonowe. 

16,20 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Serce jako film fotogra- 
ficzny stanów psychicznych”. 

17,35 Muzyka lekka. 

19,15 Płyty gramofonowe. 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20,15 Operetka  „Mikado” w 
wyk. zesp. opery londyńskiej (z 
płyt gramofonowych). 

21.40 Feljeton p. t. „Na Maltę”. 

21,55 Utwory wiolonczelowe w 
wyk. A. Fóldesy'ego (płyty gramo 
fonowe). 

22,40 Muzyka taneczną z War- 


szawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Heilsberg (276) 
21.400 Kwintet dęty Juona. 


Stuttgart (360) 

20,05 Koncert (Symtonja C-dur 
Haydna, Koncert skrzypcowy D- 
dur Mozarta, Rapsodja skrzypcowa 
Bartoka, „Romeo i Julja” Czajkow 
skiego). 

Wiedeń (516) 

19,45 Taniec w symfonii. 


— Czy nie czujesz się w obliczu tej cudnej natury, jak pyłek | Londyn (261) i Manchester (301) 


marny? 


— Owszem, owszem! Ale gdzie są sznytki z kiełbasa? 


Dziś I dni następnych! 


Dramat wielkiej miłości i bez- 
granicznego poświęcenia p. t. 


Jadwiga Smosarska i Witold Conti 


22,40 Kwartety smyczkowe: Szu | raz bardziej. 


berta D-moll i Debussy'ego. 


ROK 1914. 


Bilety wolnych wajść, passe-partouts f kupony ulgowe bezwzgl. 
«orze Pocz. seansów o g. 4 pp., 


Budapeszt (550) 
21,00 Koncert (Uwertura ‚Holen 


der-tułacz” Wagnera, „Max i Mo- 
ritz” Kazacsay'a Symfonja Nr. 2 
Czajkowskiego). 


Teal, mała | otoki 


TEATR MIEJSKI 

Dziś ostatnie powtórzenie sztuki 
muzycznej Berta Brechta „Opera 
za 8 grosze”, poczem widowisko 
schodzi z afisza. 

We wtorek dane będzie po te- 
uach najniższych „Mam lat 26” a 
w środę reportaż _ historyczny 
„Sprawa Dreyfusa”. 

Na ukończeniu próby społecznej 
sztuki rohna Galsworthy'ego „Wal 
ka” oraz świetnej komedji Grzyma 

- Siedleckiego „Ich synowa”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i we wtorek „Kłopoty Bour 
rachona” z Michałem Zniczem. 
W środę jeszcze raz „Dr. 
glitz”. 


Stie» 


„ARARAT” 

Patrzeć na świetną grę całego 
zespołu, tak powściągliwą w wy- 
razie, a tak sugestywnie wymowną 
— to jedna z największych radości 
w Życiu teatralnem widza. W ca- 
łości program ten przedstawia 
wielki zbiorowy wysiłek talentów, 
pracy i kosztów. Już dwa tygodnie 
przeszło, jak program święci tryum 
fy, a zainteresowanie wzrasta co- 
Dziś teatr czynny 
o godz. 9,45 wiecz. 


Djalogi i piosenki w jęzvku polskim, 
rosyjskim i niemieckim. Chóry: Dana 
i Kubańskich kozaków. Reż. H. Sza- 
ro, wg. scenarjusza: Wacława Kans 
szewskiego i Anatola Szterrńn. 

W rolach głównych 


w sob, i niedz. o g. 12 w 
Apar. Western Electric, 


Kosztem kolosalnego nakładu UDŹWIĘKOWIONA W WERSJI POLSKIEJ 


„dwa serca biją w walca taldi“ 


Porywająca upojnemi melodjami, najrozkoszniejsza operetka dźwiękowa wszystkich czasów. 


Najnowszy dźwiękowiee „Paramountu“ 


Dziś poraz ostatni! 


Rewelae 
BLASKI I NĘDZA BULWARÓW WIELKIEGO. 
życia „arystokracji świata podsiemi”, 
wytworny i tajemniczy AUL LUKAS oraz nowowschodząca gwiasda egzotyczna SYLWIA SYD NEY 
Nadpsogram dźwiękowy dodatek I axtuainości z kraju, Początek o 4.30, w soboty i niedziele 012.30 


Początek o godz. 3.30, w sob. i niedz. o g. 1i2-ej w poł. 


Fleischera p. t. 


zyku polskim. 


MIASTA! 


Passe-partouts nieważae 


Nadprogram: Najnowsza oryginalna groteska 
„BIMBO jako DETEKTYW* 
oraz najnowszy tygodnik „Paramountu“ 


w ję: 
Ceny miejsc normalne 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o g. 12-ej w poł. 


yjny film reżysęcji Roubena Mamouliana 
ramat erotyosno-salonowy osnut tl 
W rolach głównych bohater A DOPER, 


"Marokka“ GARY COOPER, 


Następny program „UŁANE, UŁANI, CHLOPCY MALOWANE“ 


Pierwsza polska mówiona komedja nieza kady keti wg. soenarjusza generała Wieniawy Długoszowskiego 


ANNY ONDR 


W CR O cznej 


w swej ostatniej i najlepszej roli p. t. 


Taka słodka dziewczyna jak ty... 


to kreacja, jaką można stworzyć tylko jeden raz. 


roli męskiej 


zyślryd Arno 


GEOS SPORTOWY 


Olbrzym Carnera 


pokonał w Paryżu na punkty mi- 
sirza Europy Pierre Charlesa 
(Belja) 


Zawody bokserskie 


w Filharmonji 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Bali filnarmonji zawody bokser- 
skie z udziałem pięściarzy warszaw 
skiego Jordanu, chociaż nie wszy- 
stkie zapowiedziane walki doszły 
do skutku, Wyniki walk były na- 
stępujące: Słowiński (KE) — poko 
nał na punkty Szymsiewicza (BK), 
Białystok (BK) zwyciężył na pun- 
kty Weyerowicza (KE), Zieliński 
(IKP) stoczył  nierozstrzygniętą 
walkę z Młynarczykiem (KE), rów- 
nież Marczewski (Zj.) zremisował z 
Wdowińskim (BK), Urkiewicz (Jor 
dan) pokonał w II rundzie przez 
techniczne k. o. Michalaka (Zj.), 
Seidel (Union) z powodu nieprzy- 
bycia Garbarza (Jordan) miał za 
przeciwnika Stahlą II, którego zwy 
ciężył wysoko na punkty i Boren- 
gtein (Jordan) stoczył nierozstrzy- 
gniętą walkę z Woźniakiewiczem 
(Geyer). Sędziował w ringu p. Sie- 
vta. 


Bokser Goss 


wypuszczony na wol- 
ność 


W dniu wczorajszym delegaci 
Związku związków sportowych in 
terwenjowali u p. ministra sprawie 
dliwości w sprawie zwolnienia 
Gossa, który na zawodach bokser- 
skich był mimowolnym sprawcą 
tragicznej Śmierci swego przeciw- 
nika, 

Interwencja ta odniosła dodatni 
skutek. 
więzienia, 


Porażka ŁKS-u 


w Zgierzu 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Zgierzu hokejowa drużyna ŁKS-u, 
która rozegrała mecz towarzyski 
s tamtejszem Gimnazjum, przegry- 
wając go w stosunku 0:1. Łodzia- 
nie wystąpili z rezerwami, przy- 
czem stan lodu byt okropny. 

Mecz z TKS-em w ostatniej chwi 
li z powodu odwilży został odwo- 
łany. Mecz bokserski Legja — War 
szawianka 9:5, 


Goss został zwolniony z 


Misfrzostwa hokejowe 


Europy w Berlinie 
Tegoroczne mistrzostwa Euro 
py w hokeju na lodzie odbędą 
się ostatecznie w Berlinie, w 
czasie od 14 do 20 marca. Do- 
tychczas do zawodów tych zgło 
siły się Niemcy, Anglja, Fran- 
cja, Szwecja i Czechosłowacja, 
pozatem spodziewanym jest u- 
dział Szwajcarji. 
Prasa niemiecka podaje, że 
udział Polski w mistrzostwach 
Europy pozostaje pod znakiem 
zapytania, a jako powód tego 
podają, że Niemcy w ub. roku 
nie wźięły udziału w turnieju 
krynickim o mistrzostwo świa- 
ta. — 


Łodź, dnia 


$é. Marusarz mistrzem Polski 


Rekordowy skok miodego narciarza 
Dziś odbędzie się bieg na 50 klm. 


ZAKOPANE. — W sobotę, 5 
b, m. odbyły się skoki, jako 
drugie do biegu złożonego, na 
wielkiej skoczni na Krokwi, w 
których wzięło udział około 
czterdziestu kilku zawodników. 
Skoki te przyniosły zwycięstwo 
zawodnikom zakopiańskim, któ 
rzy w mistrzostwie zajęli pra- 
wie wszystkie pierwsze miejsca, 
za wyjątkiem szóstego, które 


John 


zdobył zawodnik z H. D. W. 
Braeth. Zawodnicy zakopiań- 
scy w porównaniu z zagranicz- 
nymi okazali się o klasę lepszy- 
mi skoczkami. 

Na pierwsze miejsce wybił się 
Marusarz Stanisław, olimpij- 
czyk, którego cechuje niezwy- 
kła siła wybicia, bardzo ładna 
pozycja w powietrzu, oraz pew- 
ność zeskoku. Również wice- 


Boles 


Sromotne porażki AZ$. (Poznań) 


Mistrz Polski przegrywa do łódzkich drużyn 


W sobotę i niedzielę bawiła 
w naszem mieście drużyna gier 
sportowych poznańskiego AZS., 
która w spotkaniach z Tryum- 
fem i ŁKS-em odniosła same 
porażki. W sobotę goście roze- 
grali mecz koszykówki męskiej 
z Trywmfem, przegrywając w 
stosunku 14:22 (8:18), zaś w nie 
dzielę, również w koszykówce 
męskiej qlegli ŁKS-owi 17:21 
(3:9) i w siatkówce przegrali z 
Tryumfem 21:30 (5:15). 


_Gra poznańczyków  nieprzy- 
zwyczajonych do zbyt małej sa- 
li i osłabionych, trzema gracza- 
mi rezerwowymi wypadła bla- 
do, — zwłaszcza, że nadużywa- 
li siły fizycznej. Najlepszymi 
ich graczami byli Kasprzak i Pa 
luch. W Tryumfie wyróżnili się 
Pile i Liske zaś w ŁKS-ie Pegza 
i Załęski. Sędziował p. Szwed 


Pozostałe mecze przyniosły w 
sobotę niespodziewane zwycię- 
stwo Tryumfu nad HKS. w siat- 
kówce żeńskiej 29:27 (15:12) o- 
raz Absolwentów nad ŁKS. w 
siatkówce męskiej 30:27 (15:14) 
(Ł Kl. Sportowy grał w dru- 
giej połowie w piątkę). — 
Koszykówka żeńska HKS, — 


Tryumf przyniosła zwycięstwo 
pierwszym w stosunku  16:4 
(8:4), W niedzielę rozegrano 
również następujące mecze: 
kosz. męska Tryumf — Stow. 
MŁ P. 43:36 (20:28) i siatkówka 
żeńska ŁKS. — HKS. 24:20 (15: 
10). — 


W sali, przy ul. Drewnow- 
skiej odbyły się w sobotę tylko 
trzy mecze, z powodu niezgło- 
szeńia się pierwszej drużyny 
YMCA. Wyniki byty następują- 
ce: siatkówka żeńska IKP. 
Geyer 30:5, koszykówka żeńska 
IKP. — Geyer 24:12 i koszy- 
kówka juniorów IKP. — YMCA, 
34:6. 


— 


MAKABI (ŁÓDŹ) W PABJANI- 
CACH. 

Drużyna gier sportowych łódz 
kiej Kakabi bawiła w sobotę w 
Pabjanicach, gdzie rozegrała 
dwa zwycięskie mecze z tamtej- 
szemi zespołami  Kruszendera, 
mianowicie w koszykówkę żeń- 
ską 4:0 i w koszykówkę męską 
15:14, Oba mecze dla Makabi.— 
W koszykówce męskiej Makubi 
wystawiła drużynę kombinowa- 
ng | 


mistrz Polski, Łuszczak, okazał 
się skoczkiem wysokiej klasy. 


(Ze względu na wyniki, osiągnię 


te przez niego w biegu, a przez 
swe skoki iest on jednym z naj- 
poważnyejszych obecnie zawod- 
ników narciarskich, 

Do ostatniej też chwili waży- 
ły się losy między nim a Maru- 
sarzem Stanisławem co do mi- 
strzostwa Polski. 

Skoki odbywały się z ograni- 
czonego rozbiegu. Warunki dla 
skoków doskonałe, śniegu pod- 
dostatkiem. Skoki odbywały się 
w trzech serjach, lecz po skoń- 
czeniu serji skoków odbyło się 
kilka skoków poza konkursem. 
W rezultacie zawodów, mistrzo 
stwo Polski na rok 1932 zdobył 
Marusarz Stanisław (SNTT.) z 
notą 642.60. Wicemistrzem zo- 
stał Izydor Łuszczek (Wisła), 
nota 633.5, 3) Marusarz Jan (S, 
N. T. T.) 682.74, 4) Górski (Wi- 
sła) 623.30, 5) Gawlikowski (Wi 


sła) 616.10, 6) Braeth (HDW.) 
602.50. Wyniki samych skoków 
są następujące: 1) Marusarz Sta- 
nistaw osiągnął dlugeści sko- 
ków 46 i pół, 49 i pół, £2. Nota 
332,10. 2) Łuszczak — 45. 45, 
44 i pół. 

W niedzielę natomiast odbył 
się z kolei konkurs skoków in- 
dywidualnych. Tu zabłysnął 
swym wielkim talentem mistrz 
Polski Stanisław Marusarz, uzy 
skując po za konkursem rekor- 
dowy wynik skoczni, a miano- 
wicie 72 mtr. Również i w kon- 
kursie jego wyniki były najlep- 
sze i otrzymał on note 343.5 ska 
cząc 60, 61, 62 mtr. przed Łu- 
szczakiem 326,5 (52, 58 i 60 m.) 
Gąsiennicą 309,5 (53, 58 i 55), 
Braethem (HDW.), Marusarzem 
Janem i Gajduszkiem. 

Dziś, jako w ostatnim dniu 
mistrzostw rozegrany +zostanie 
maraton narciarski—bieg na 50 
klm. 


Turniej tennisowy w Mentonie 


Nie obeszło się bez sensacyjnych wyników 


W dalszym ciągu turnieju tenni- 
sowego w Mentonie, w którym bio 
rą udział m. in. Jędrzejowska i Tło 
czyński, nie odbyło się bez szeregu 
niespod 4ianek. 

Mistrzyni Szwajcarji p. Payot 
przegrała u fruncuzką p. Adamoff 
3:6, 4:6. P Mathieu wyeliminowa- 
ła stosunkowo łatwo naszą mistrzy 
nię Jędrzejowską 6:8. 6:1, p. San- 
der (mistrzyni junjorek Niemiec) 
pckonała po zaciętej i wyrównanej 
walee francuzkę Belliard, 

W grze pojedyńczej panów A. 
Merlin pokonał Fischera 6:3, 6:4, 
Bjurstedt (Norwegja) Worma 8:6 
1:5, Rogers zaś wyeliminował 
UETTIESZTTZT TZ CTRTPTPTEZSEZORA 


Zawody lekkoatfle" 
fyczne w Poznaniu 


W Poznaniu odbyły się w dniu 
wczorajszym zawody  lekkoatle- 
tyczne w hali krytej, przyczem 
wzięli w nich udział zawodnicy 0- 
bozu olimpijskiego treningowego. 
Wyniki osiągnięto następujące: ku 
la, Heljasz 14,41 m, tyczka — 
Adamczak 36 m., bieg 800 m. Pa- 
wlak — 2 m. 15 s. 3 kim. — Jaku- 
bowski 9,51 m., kuła pań: 1) Jasiń- 
ska 11,27 m. 2) Weisówna 10,82 
cm., 60 m. pań: Breuerówna &,1 8. 


Sensacyjny proces sadowy 


BERLIN, 5.. (tel. wł.) — Przy olbrzymim natłoku publiczności rozpoczął się 
dziś proces przeciw Ilsie Thorn, oskarżonej o zamordowanie administratora Instytutu 
Botanicznego, Bodde'go. Zamordowany, jak wiadomo, zgwałcił oskarżoną i zaraził ją 
straszną chorobą weneryczną. Przebieg procesu śledzony jest z olbrzymiem zaintereso- 


waniem przez wszystkie stery społeczeństwa miejscowego. 


Jedno z największych konsorcjów kinematograficznych uzyskało prawo sfilmo- 
wania procesu i przebiegu wypadków, które doprowadziły spokojną, oddaną swej pra- 
cy naukowej, młodą uczoną na ławę oskarżonych. 


Czy morderstwo, popełnione przez nią jest karalne? 


m" ea wz 
Osądźżcie samil.. 
Bohaterami, tego wielkiego dramatu seksualnego są: urocze zjawisko ekranu 


Toni van Eyck, Jan Stiiwe, Adalbert Schlettow i A. Basserman. 


Tylko dla doresiych! 


Bjurstedta 9:7. 4:6, 6:2. Merlin nad 
spodziewanie łatwo pokonał Tło- 
czyńskiego 6:0 6:0. pozatem Men- 
zel wygrał z Gabrowitschem 6:3, 
6:1 i Schäffer z Kukuljewiczem 
(chaj Jugosławja) 7:9, 6:4, 10:8. 


W grze podwójnej Tłoczyński 
i du Plaix pokonali Ardelta i Vo- 
dicke 6:1, 6:4. W grze podwójnej 
z wyrównaniem mrs. G. (psenudo- 
nim króla szwedzkiego) wraz z 
Menzlem pokonali parę Weil į Ehr- 
man 6:3, 6:4 i w grze mieszanej 
Hewitt i Rogers pokonali parę 
Deutsch, Menzel 3:6, 6:4, 6:4 zać 
parą Valerio, Del Bono pokonał: 
parę Bergi, Bjurdstedt 7:5, 8.9 


„NOC w RAJU" 


przeżyła 


ANNY ONDRA 


w swym najnowszym superfilmie 
produkcji 1932 r. 


Takiej wspaniałej kreacji ANNY 
è NDRA dotychczas ieszcze nie stwo- 


rzyła”, Karol Lamóe 
Wkrótce na ekranie 


Nr. 66 


Dźwiekowy 


Początek seansów o g. 46] pp., 
w soboty i niedziele o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 

Mimo kolosalnych kosztów filmu 

ze względu na panujący kryzys 

ceny miejsc niepodwyższone 

Aparatura dżwiękowa ostatniego sy“ 

stemu światowej marki zagranicznej. 


Passe-portoufs i bilety wolnego wejścia 
aż do odwołania NIEWAŻNE. 


Sezon piłkarski należy uważać 
w Łodzi za rozpoczęty. Pierwsze 
ruszyły na boisko zespoły Widze- 
wa i Turystów. Należy podziwiać 
odwagę zawodników, którzy zde- 
cydowali uganiać się za piłką po 
boisku w tak anormalnych warun- 
kach. 

Woda, śnieg, lód, błoto stwarza- 
ły niezwykle ciężki teren, do któ- 
rego lepiej przystosowali się widze 
wiacy. Posługująe się najprostsze- 
mi środkami dążyli do zdobywania 
terenu, nie wysilając się na bar- 
dziej obmyślane akcje. Turyści na- 
tomiast to drużyna, która może po 
kazać swe umiejętności tylko na 
dobrym terenie, Wszystkie tak 
zwane zagrania techniczne okazały 
się nieprodukcyjnemi. W tych-wa- 
runkach należało piłkę zdobywać, 
a nie oczekiwać ma odpowiednie 
wypracowanie pozycji. 

Pracowitszymi i ruchliwszymi 0- 
kazali się widzewiacy. Mimo braku 
odpowiedniego treningu kondycja 
fizyczna tego zespołu nie pozosta- 
wiatła nic do życzenia. Zwycięstwo 
drużyny robotniczej było zupełnie 
zasłużone. 

Drużyny wystąpiły z dość liczną 
rezerwą, szczególniej Turyści, któ- 
rzy pozwolili sobie na wystawie- 
nie kilku młodych zawodników 
EEEN EEEN EEI OT EE 


CASINO 


PHILLIPS 
HOLMES 


w kimi 


Nadprogram: Dźwiękowy Tygodnik 

Paramountu, zawiera ący m. in. zdję* 

cia z konkursu piękności w Nicei 

wybór Miss Europy oraz polski Do - 

datek Dźwiękowy Za kulisami 
Polskiego Radja, 


Początek seansgoów o dz. 4.30 p. p. 
w sobotu i niedziele o g. 12 w poł, 
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Dziś wielka premiera! 


—— 


1 


Film dla młodzieży i dorosłych! 


mu I serja i zakończenie EB 


najpotężniejszego dźwiękowego przeboju świata! „CZERWONA ZEMSTA” p. t. 


NOC ZNISZCZENIA 


Wspaniały 12-aktowy dźwiękowy dramat sensacyjny, obrazujący gorącą miłoś 
W roli głównej słynny cowboy, 


CO Y 


krwawych walk z szczepem 


indjan. 


TIA M 


Niebywałe efekty dźwiękowe! 


Tysiące niebezpiecznych, zapierających krew w żyłach sytuacji! 


To, czego jeszcze nie widzlano na ekranie! 


Pierwszy mecz piłkarski 


Wicdzew-Turyści 4:0 (1:0) 


zwłaszcza w pierwszej połowie no 
i przestawienie drużyny. 

Do przerwy gra była mniej inte- 
resująca, natomiast po zmianie 
stron udział w zawodach wzięli: 
Frankus, Michalski, Kowalski, to 
ież zyskał nieco jej,poziom, choć 
cyfrowo rezultat dla Turystów był 
o wiele gorszy. Ogólny wynik 
brzmi 4:0 (1:0) dla Widzewa. , 

O samym przebiegu gry nie 
szczególnego powiedzieć nie moż- 


na, Bramki dla zwycięzców zdoby- 
li Rothe — 2 oraz Augustyniak i 
Jankowski po jedej Bardzo do- 
brze grał Czyżykowski w bramce 
Widzewa. Obronii on kilka niebez 
piecznych momentów stworzonych 
przez Nykla. Sędziował p. Andrze- 
jak, Pierwszy mecz tea cieszył 
się wielkiem powodzeniem publicz 
ności, widocznie stęsknionej za pił- 
ką nożną. 


Czterej najlepsi piłkarze 


drużyny reprezentacyjnej Niemiec na mecz ze 


LEINBERGER © fo 
W kuzorra 


Szwajcarją. Kress 


(bramka), Rubb (lewy obrońca) — Leinberger (środek pomocy) — Ku 
zorra (środek ataku). 


Ladoumegue Zdyskwalifikowany  . 


Nurmi oskarżony o uprawianie zawodowstwa 


PARYŻ. — Francuski zwią- 
zek lekkoatletyczny mna odby- 
tem onegdaj posiedzeniu  po- 
wziął uchwałę dyskwalifikują- 
cą Ladonmegue'a dożywotnio. 
Ladoumegue został wprawdzie 
wezwany na posiedzenie celem 
ewentualnego oczyszczenia się 
z zarzutów, jednak nie stawił 
się na posiedzenie, potwierdza- 
jac w ten sposób milcząco 0- 
skarżenia. 

Równocześnie dochodzą wia- 
domości, że także i dwaj inni 
czołowi atleci świata, a miano- 
wiele Nurmi i Lehtinen znale- 
źli się w stanie oskarżenia © 
przekroczenie zasad _ amator- 
stwa. Okazuje się, że prezes fe- 
deracji, szwed Edstróm, posiada 
w reku cowody, wystarczające 
do dyskwalifikacji cebu tych a- 
Suw. 


Nadmienić wypada, że Nurmi 
nie po raz pierwszy bywa oskar 
żony o zawodowstwo, lecz jak 
dotąd, wszelkie dochodzenia 
kończyły się bez- poważniej- 
szych skutków dla „króla bieź- 


ni“, 


Fuzja Turystów 
z Unionem dokonana 


Fuzja dwuch klubów łódz- 
kich Unionu i Turystów stała 
się po sobotnich ostatecznych 
naradach faktem dokonanym. 
Pozostały do opracowania jesz- 
cze szczegóły połączenia, które 
„ednakowoż nie mogą mieć 
wpływu na sprawy zasadnicze 
i całokształt pracy. Nowopołą- 
czony klub otrzymał nazwę „U- 
nion-Touring", przyczem pierw 
sze jego walne zebranie odbe- 
dzie się już w sobotę, 
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CG. 


g Hadprogran: 


é dwojga młodych na tle niebezpieczeństw i 


groźny konkurent TOM MIXA 


iomedja amerykańska 


2-ch aktach. 


w narodówce | siatkówce 


Wzorem lat ubiegłych zorganizo | Gimn. państw. 


im. Narutowicza 


wano i w tym roku międzyszkolne | 2:4, 


rozgrywki w narodówkę i siatków- 
kę o mistrzostwo szkół średnich m. 
Łodzi na 1932 rok. 

W sobotę, dnia 5 „bm. o godz. 
16,30 rozpoczęły się pierwsze spot- 
kania w sali przy ul. Zagajniko- 
wej 54, wypełnionej po brzegi pu- 
blicznością. 

Wyniki pierwszego dnia przed- 
stawiają się nastepująco: 

NARODÓWKA 

klasy I Gimn. żydowskie II — 
Gimn. niemieckie 20:0 

klasy II Gimn. Społeczne 
Gimn. Zgromadzenia Kupców 14:0 

klasy II Gimn. Żydowskie I — 


klasy III Gimn. państw. Naruto- 
wicza — Gimn. im. B. Prusa 2:6 

klasy HI Gimn. A. Zimowskiego 
— Gimn. żydowskie I 0:8. 

SIATKÓWKA 

Państw. Szkołą Przemysłowa — 
Gimn. Aba 0:30 

Gimn. im. E. Orzeszkowej — 
Państw. Szkoła Przemysł. Handlo- 
wa 26:28 

Gimn, Miejskie im. J. Piłsudskis 
go — Państw. Szk. Włókiennicza 
50:0. 

Zawodami kierowali 
Krau,  Gorczykowski, 
Gruszczyński, 


p. Loba, 
Glazer j 


Jeszcze mecze hokejowe 


Wezoraj odbyły się na terenie 
całego kraju następujące mecze ho 
kejowe: 

WarSzawa: 
AZS L 4:0, Legja — Warszawian- 
ka 3:1. Decydujący mecz 0 mistrzo 
stwo klasy B. pomiędzy Warsza- 
wianką i Skrą rozegrany zostanie 
w najbliższy wtorek. 

Lwów: Pogoń — Lechja osiągnę 
ły wynik remisowy 1:1. 


Drużyny ligowe 
ruszyły do boju 


Wczoraj w całym kraju rozgry- 
wano już zawody piłkarskie, przy- 
czem czynne były wszystkie druży 
ny ligowe Krakowa i Warszawy. 

W Krakowie Wisła: pokonała 
Zwierzyniecki K. S. 7:3 (3:1) Cra- 
covia — Rozdzień (Szopenice) 8:2 
(5:2), Garbarnią — Policyjny K. S. 
4:2 (3:1). 

W Warszawie Polonia rozgromi- 
łą Marymont 10:0 (5:0), Warsza- 
wianka pokonała Legję 1:0 (1:0). 

Na Śląsku: Slovan — Śląsk 4:1, 
IFC — Wawel 4:3 i Bogucice — 
Kolejowy K. S. (Gliwice) 5:1, 


Naskutek zabiegów 
czani% hałasów francuskie minister 
stwo wojny zabroniłło wygrywania 


Wei dla zwal- 


pobudki we wczesnych godzinach 


AZS (senjorzy) — 


Zwycięstwo Czarnych w Rumunji 


W pozostałych okręgach ze 
względu na odwilż mecze zostały 


odwołane. 


W Rumunji bawiła hokejowa 
drużyna Czarnych ze Lwowa i od- 
niosła zwyciestwo nad zespołem 
Telegrafia 3:2 (2:0, 0:1, 1:0). Bram- 
ki dla lwowian zdobyli Kasprzak 
— 2 i Płocki — 1. 


Piywacy AZS-U 
zdobyli puhar PUWF-u 


W Warszawie odbył się pierw 
szy krok pływacki, do którego 
zgłoszonych było 136 zawodni- 
ków, Startowało 112. Zwyciężył 
w ogólnej punktacji AZS. (War- 
szawa), przed Ż. A. S. S., zdó- 
bywając puhar ufundowany 
przez PUWF. 

ETRERZTYĘZ VE 


składaj odzież 
i bieliznę dla 


rannych. „Le Rire” zamieszcza po- 

wyższą karykaturę, która wyobra- 

żą gitarzystę zastępującego tręba- 
cza w koszarach. 
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Dźwiękowy Kino - teatr 


PRZEJAZD 2. 


Nadpbrogram: 
Dodatek dźwiekowy 


oraz tygodnik aktualności 


Kołnierze z klapkami do || 
podtrzymywania krawatów. | 
Niebywała wygoda przy wkładaniu i no- 

szeniu. 


Oszczędsa krawat i chroni kołnierz przed 
zgnieceniem. 


Fabryka Bielizny B. Urbach w Warszawie, 
tel. 12-09-53, 11-98-91, Prosimy zwrócić 
uwagę na markę fabryczną. Naśladowni- 
ctwa będą ścigane sądownie. Do nabycia 
wa wszystkich sklepach kontekcji męskiej. 


Komfortowa willa. Centralne egrzewanie. 


E Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 


Słoneczna weranda. Wykwintne. kuchnia — 
na żądanie djełetyczna. Czny zniżone. 
DLL ZEL IZ E AIZ IA AC DERM R 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO. TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


udziela d-rowa Abrntl: willa 
Informacji Diana" © w Zakopanem 


TERMOMETRY 


E E ER E SA 
MAKSYMALNE 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 
ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBAGH, Sp. Z 0.0. 


PIOTRKOWSKA 33 :: TELEF. 222-23 


„SANĄTO” | werEROLOGICZM 
akad poda -Cdrmgtny || "Zawadzka 1 


Lskarzy-spacjalistów 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 TEL. 205-38 
li ll klasa czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Oddział 11— 1 ì przyjmuje 
położniezo-ginekologiczny 2— 3 ) kobieta—lekarz 
Dr. med. Sa. Eigerowa w niedzielgiówięta od 9—2 pp, 
Dr. Reitler Kurjańska ieczenie chorób 
Dr. med. J. Baum wBnerycznych i skórnych 
Dr. med. W. Eychner PORADA 3 ZŁ. 
Cena porodu na II kl wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsleckiem 
Dr. med. J. Polakow 
| Oddzial ohirurgiczny 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kładzie Fotograficznym „Salon 
d'Art'. 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan- 


Dr med. M, Kantor, 
j tynowska 2. 076—5 


godz. przyląć 1—3 pp. 


P Í miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
t enumera a datkami wynosi w kodgł m. 4.60, za odnoszenie — 
40groezy. z praesy Ba pocztrwa w fu — r. G znaranicą — zł 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. 


Dziś premiera! 


-| W GAR 


Tragedja młodej żony, zaślepionej zazdrością. 
W rolach głównych: 


(ZAKOPANE || 


| E, a 
keera 


Déwlękowe Kino 
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KILINSKIEGO 178 


Dziś poraz ostatni | 
Symfonja 
śpiewu, muzyki i tańca! 
Upojny poemat miłosny wedł. powie- 
ści „Zew ciała p.t: 


Sewilla Miasio MIŁOŚCI 


Reżyserja, kompozycja piosenek i rola 
główna w wykonaniu RAMONA NO- 
VARRO w pozostałych rolach: Dore- 
thy Jordan, Rene Adoree, Ernest 
Torrence 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po gr. 
Następny program: „MAROKKO" W 
rol. gł G. Cooper, M. Dietrich, 
Menjou 


A N ie E) 


NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA LEOMONIN 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


POWIELANIE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 


SZYBKO i TANIO 


ENST 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


KE a WJ 


y 
A Ć 

A dbać | W 
[52/4307 21 EINEAN 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. 


IL. 205-24 Til 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Nr. 87 


- Poraz pierwszy w Łodzi! 
CZY PACJENTKA JEST WROGIEM ŻONY LEKARZA 2 


Problem ten rozwiązuje erotyczny film p. t. 


[INGLIE LEKARZĄ 


Warner Baxter i Joan Bennett. 


ORTOPEDYSTA-X ONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich Systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wigłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
By. Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nio wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


KUPLY 


ESBGEREA 
którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmnieiszenią 
EZ KA KDM ZW 


obrotów 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
i Gabinet Fizykalnej Terapji 
46 M. Markusówny 

„MIMAR p. fach. kierown. lek. 

ul. Narutowicza 9, I p. fr. 

Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
1 4—8. W niedz. i święta 11 — 2. 

l. Dzłał — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. 

il. Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol. i Vitalux. Diatermja. Parów. 

it. d. 

Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 

nuja się z polecenia lekarzy Inst. 


oraz z ordynacji obcych lekarzy. 
Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


WOREK Sa TETE | 


| PULOWERY, 
LÓDZ i sweatry, czapki i torebki il 


ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
Í wierzonych materjałów. j 


AL I-go Maja 11 
front, parter m. 1. i 
BA DZZEKE ETZ GA KIRO I 


WEZWANIE 


i UDZIELAM lekcji francuskiego 
i konwersacji. Telef. 120-46, od 
2—4 po poł. 370—6 


Za wydawnictwo ¿Prasa , Wydawnicza sp. s ogr. odp. Kugenjusz Kronman, 


0 I ją za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt); l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g 0522Nia redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz na”eałane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
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